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Posesań, 20 października. Dymisya dotychczasowego 

francuskiego ministra spraw zagranicznych, Thouvenela, i mia­
nowanie w jego miejsce pana Drouin de L’huis, o czém Moni­
tor paryski z dnia 16 b. m. urzędownie donosi, jest wypad­
am, który nie omieszka największego wywołać wrażenia we 
Francy i i Włoszech a nawet wpłynąć/bezpośrednio na dalszy 
obrot ogólnéj polityki europejskiej ; ministeryalna bowiem ta 
zmiana świadczy o stanowczćm przechyleniu wahającćj i dwu- 
znacznéj polityki cesarza Napoleona, w kierunku przeciwnym 
jedności włoskićj pod przewodem Piemontu. Cesarz Napoleon, 
czy to z pobudek politycznych, czy tćż z pobudek słabnącćj 
z wiekiem siły charakteru, stracił v idocznie od niejakiego czasu 
owę dawuą, na wszelkie pohoczn wpływy bezwzględną, mil­
czącą ale konsekwentną samodzielność we włoskićj swćj poli­
tyce. Rwały go ciągle w dwa przeciwne kierunki, dwa przeci­
wne wpływy osobiste: żony i synowca. Cesarzowa Eugenia 
sprzyjała, jak wiadomo, najbardzićj stanowczo utrzymaniu 
świeckićj władzy papieża i zaprowadzeniu federacyjnej organi­
zacyi Włoch na zasadach pokoju w ViPafranca. Książę Napo­
leon, przeciwnie, był zawdy gorącym zwolennikiem jedności 
włoskićj, ze stolicą w Rzymie, pod przewodem dynastyi pie- 
montskićj. Otóż nominacya pana Drouin de L’huis, znanego 
stronnika planu konfederacyi włoskićj, pokazuje, że głucha 
i zacięta walka pomiędzy temi dwoma przeciwnemi wpływami 
zakończyła się, jak na teraz przynajmniej, zupełnćm zwycięz- 
twem cesarzowćj. Praktyczne następstwa tego znaczącego 
przesilenia długo czekać na siebie nie dadzą.

— Pose ner Zeitung zamieściła była, krótko przed 
przyjściem na porządek dzienny pruskićj izby poselskićj tego­
rocznych petycyi językowych, szereg artykułów wstępnych pod 
narżsem: Der Sprachenstreit in der Provinz Posen 
(Spór językowy w prowincji poznańskićj). Wykładane w nich 
zapatrywania małoco się w ogóle różniły od znanych doktryn 
niemieckićj biurokracyi w tćj materyi ; z niektórych jednak 
szczegółów tćj rozciągłćj i dość mozolnćj pracy wnioskować się 
godziło, że jest ona mnićj więcćj wyrazem sposobu widzenia 
i rodzajem programu naczelnego prezesa, p. Bonina, w kwestyi 
językowćj. Nawiasem mówiąc, ostatni z owych artykułów koń­
czył się uwagą, że ostateczne załatwienie całego tego sporu 
przyjdzie dopiero w następstwie nieuchronnego lubo powolnego 
zwycięstwa niemieckićj cywilizacyi nad polskim brakiem cywili­
zacyi, chyba że Polacy, gwałtowną sprowadzając katastrofę, 
przyspieszą proces dziejowy i długiemu sporowi językowemu 
przez rozstrzygającą walkę rychły koniec położą. „Jakkol­
wiek“, kończyła Pose ner Zeitung, „ewentualności takićj 
życzeniami naszemi przyzywać nie pragniemy, to jednak wcale 
nie mamy powodu obawiania się takowćj; albowiem okrzyk: 
Vae victis ! nigdy niemieckiego nie dotknie języka.“

Otóż taż sama PosenerZeitung zamieściła temi dnia­
mi, pod ty tułem : Zur polnischen Sprachf-age (Do pol­
skićj kwestyi językowćj), artykulik wstępny, który można uwa­
żać za rodzaj epilogu dyskusyi sejmowćj nad petycyami języ- 
kowemi, tak jak ów dawniejszy szereg artykułów mógł niejako 
za prolog uchodzić. O treści tego epilogu będziem zapewne 
mieli jeszcze inną rażą sposobność pomówić. Dziś pragnęli­
byśmy się tylko nad jednym pobocznym szczegółem artykułu 
na chwilę zatrzymać.

PosenerZeitung powiada między innemi, że nie wie, 
jakie wywarła wrażenie w prowincyi ostatnia sejmowa dysku- 
sya językowa i że tylko w ogóle przyjąć może, „iż mowy pol­
skich posłów, które polska prasa w brzmieniu stenograficznćm 
rozpowszechniała nie uwzględniając w przyzwoitćj 
mierze mów przeciwnych (ohne den Gegenreden gerecht 
zu werden), znalazły oddźwięk śród polskićj ludności.“ Po­
nieważ zcalćj polskićj prasy, jeden tylko Dziennik Poznań­
ski tlómaczył lub wyciągał i zestawiał mozolne sprawozdania 
° rzeczonćj dyskusyi ze stenogramów sejmowych, a inne pol­
skie dzienniki, o ile się tym przedmiotem w ogóle zaprzątały, 
Powtarzały tylko żywcem sprawozdania naszego Dziennika, 
słusznie więc zarzut powyższy niemieckiego dziennika za wyłą­
cznie do nas wymierzony uważać musimy. Otóż pozwolimy 
sobie odpowiedzieć, że nikt w ogóle a Posener Zeitung 
pajmnićj, nie może nam zarzutu podobnego robić. Powołu­
jemy się w tćj mierze na świadectwo odnośnych numerów na­
vego pisma i niemieckiego dziennika. Ktokolwiek nieuprze- 
tl-wny, Polak czy Niemiec, rozpatrzy się w sprawozdaniu na- 
^em, przyznać będzie musiał, że nietylko powtarzaliśmy do- 
stowuie mowy polskich posłów, ale prócz tego streszczaliśmy,

. lepszego wyjaśnienia biegu rozpraw, mowy przeciwników, 
mnowicie pp. Bonina i Schultzego, oraz inne incydentalne 

bmsy, z taką przedmiotową skwapliwością i wiernością, jaka 
t^-n!»dy a nigdy na Posener Zeitung nie pokazała. Śmiało 

ærdzimy, że żadnćj esencyonalućj myśli, żadnego wybitniej­
szo wyrażenia przeciwników, chociażby tenajniemiłszemi dla 

Polskiego czytelnika być miały, nieopuściliśmy, ma się rozu- 
ec nie dla przypodobania się przeciwnikom, ale dla tego po 

dla v Że -ta^a Pruce(łura najwłaściwszą być się nam widziała 
a yjaśnienia czytelnika i najodpowiedniejszą charakterowi 

P edmiotowego sprawozdania. Jakżeż natomiast Posener 
jak .Un8 s°bie postępowała dawnićj i teraz? Oto, podobnie 

wydrukowała in extenso mowy antypolskie pp. 
o tr <'n-'tza’ ®an8era> Retersona czy tćż Senffa itd. nic zgoła 
ZUO^ Ci-mów P°lskich nie wspominając, tak i teraz powtórzyła 
na • *n extenso, wedle stenogramów, całą mowę p. Boni- 

’ bm zgoła bliższego o treści mów polskich nie podając.

Wtorek 21 października 1862.
Wolno niemieckićj gazecie urządzać swoje sprawozdania, jak 
to jćj wygodniej i stosownićj być się widzi; nie myślim tćż jćj 
robić wyrzutów za obraną przez nię metodę. Ale zaiste pytać 
się godzi, zkąd PosenerZeitung, która takićj metody się 
trzyma, zdobywa się na odwagę robienia polskiemu dziennikar­
stwu, czyli w obecnym przypadku Dziennikowi Poznań­
skiemu, który wiernie i obszernie streszczane wyciągi z mów 
przeciwników^jodawał, zarzutu, iż nieuwzględnia jak słuszność 
wymaga mów przeciwnych?

N. Pan raczył mianować sędziego powiatowego Jakóba Pe- 
lizaeusa w Höxter (w Westfalii), dyrektorem sądu powiatowe­
go w Trzemesznie.

Berlin, 20 października. Treść odpowiedzi, którą król dał 
deputacyi lojalnćj „stowarzyszenia wiernych królowi i konsty- 
tucyi“ z Wrocławia, jest mnićj więcćj następująca: Bardzo słu­
sznie położono w adresie przycisk na zapatrywanie się, że 
w Prusach czynniki państwa wzajemnie uzupełniać się powin­
ny; ta było przypuszczeniem, pod którćm błogosławionćj pa­
mięci brat jego konstytucyą nadał, i w tćm przekonaniu on sam 
rządy objął. Niestety widzi się w tych swoich oczekiwaniach 
na teraz zawiedzionym, gdyż pomimo ulżenia w podatkach i in­
nych pojednawczych środków jeden z czynników pozostaje 
w sprzeczności, przez co przyszło do kryzys ciężkiego znacze­
nia. Zamiast wartość rozporządzonćj przez niego orgauizacyi 
wojska wszechstronnie słusznie ocenić, rozprawiano w mowach 
nad kwestyamikonstytucyjnemi; lecz właściwe tendeneye, które 
w ten sposób łatwoby mogły być ukryte, objawione zostały te­
raz jasno w Frankfurcie i na innych miejscach przez organa 
pruskie, i to jest szczęściem dla rządu państwa. Gdyż teraz 
chodzi o to, ażeby przeciwko tendeneyom tym wystąpić stauo- 
wczo, i dla tego wytrwa niewzruszenie przy swćj organizacyi 
wojska. Ma nadzieję w Bogu, że zjedna sobie publiczne uzna­
nie i że się przekonają, iż przytćm dobro kraju jedynie i wyłą­
cznie miał na względzie. Trudność położenia, w którćm nie­
dokładność w konstytucyi się wykazuje, i on uznaje; uzupełnia­
jące atoli prawa nie tak łatwo ustanawiać, przeto wedle jego 
przekonania król, na mocy udzielonego mu od Boga prawa, 
wystąpić powinien i starać się o jak największą pomyślność dla 
kraju. I to tćż uczyni.

— Nie masz prawie dnia, w którymby jednego lub kilku 
dzienników tu wychodzących polieya nie skonfiskowała. One- 
gdaj uległa temu losowi Beri. Reform, wczoraj Beri. Bör­
sen Z tg., Tribüne i Volks Z tg.

— Ostpreuss. Ztg. pisze: „Wschodnio-pruski trybunał 
zniósł na użalenie zaniesione przez wojskową wyższą komendę 
uchwałę wystruckiego sądu powiatowego, wedle którćj reda­
ktora Ottona Hagena z więzienia wypuszczono, i rozkazał Ha- 
gena niezwłocznie na nowo uwięzić.“

— Prezes ministerstwa, p. Bismarck-Schönhausen, zajął 
wczoraj swe mieszkanie w hotelu ministerstwa spraw zagrani­
cznych. W poniedziałek wyjeżdża p. Bismarck do Paryża, aże­
by wręczyć pisma odwołujące go z posady poselskićj i po kró­
tkim pobycie w stolicy Francyi powraca do Berlina.

— Jak wiadomo Staats-Anzeiger i Stern Ztg. dono­
siły były w swoim czasie o posłuchaniu u króla deputacyi lojal­
nćj miasta Wrocławia. Otóż teraz uchwalili reprezentanci 
miasta Wrocławia przesłać sprostowanie do pomienionych ga­
zet, że Wrocław nie wysłał w podobnym celu żadnćj deputacyi 
do Berlina.

— Król, komisya pruska dla wystawy londyńskićj ogłasza, 
że ajenci przez których przemysłowcy tt wary swe na wystawę 
posłali, postanowili po ukończeniu wystawy zatrzymać towary 
tych przemysłowców, którzy im aż dotąd nie zapłacą ich likwi- 
dacyi. Ponieważ komisya nie może im tego wzbronić, przeto 
wzywa wszystkich przemysłowców, ażeby rachunki swe z spe­
dytorami załatwili, jeżeli się nie chcą narazić na koszta. Na­
tomiast spedytorowie Lion M. Cohn, Phaland i Dietrich w Ber­
linie przyjęli pośrednictwo komisyi, jeżeliby rachunek nadesła­
ny wystawcom miał się zdawać za wysoki. Rachunek ten atoli 
powinien wpierw być zapłacony.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 15 października. Dzisiejszy Dzień. Powsz. 

zamieszcza postanowienie rady admiuistracyjućj Królestwa, 
mianujące prezydujących d°legacyi czynszowych w różnych po­
wiatach gubernii radomskićj.

W tymże Dzienniku czytamy rozkaz ministra wojny, 
jenerała Milutyna, objaśniający i uzupełniający przepisy wo- 
jennćj ustawy karnćj względem postępowania w potowych są­
dach wojennych. Wedle tego rozkazu ma być przy każdym 
sądzie wojennym wyznaczony osobny prokurator, który układa 
akt oskarżenia i występuje w czasie odbywania się sądu jako 
oskarżyciel i oponent obrońcy obwinionego. Prokurator ma 
mieć prawo stawiania pytań świadkom i oskarżonemu.

Zaraz poniżćj tego rozkazu ogłasza Dzień. Po wsz., że 
cesarz raczył polecić polowym sądom wojennym, ustanawianym 
w Królestwie Polskićm dla sądzenia osób cywilnych obwinio­
nych o przestępstwa polityczne, iżby w naznaczaniu kary za 
pomienione przestępstwa, brały za zasadę kodeks kar głównych 
i poprawczych, ułożony w r. 1857.

Wreszcie czytamy w tymże Dzienniku, że w.książę na­
miestnik w Królestwie Polskićm rozporządził, ażeby na proku-
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ratorów przy wojennych polowych sądach, ustanawiąnych 
w Królestwie Polskićm dla sądzenia osób cywilnych obwinio­
nych o przestępstwa polityczne, powoływani byli w miarę uzna­
nia, bądź audytorowie wojenni, bądź urzędnicy sądownictwa 
cywilnego.

Wszystkie te ogłoszenia o postępowaniu w sądach wojen­
nych zdają się być obliczone, na bliski proces publiczny, który 
ma się w Warszawie toczyć przeciwko więźniom politycznym, 
oskarżonjTm o udział w sprzysiężeuiu.

— Ogólne zebranie rady stanu rozpoznawało, wedle 
Dzień. Powsz, w dniach 6 i 9 października i ukończyło obra­
dy nad projektami do praw o zniesieniu podatków koszernego 
i od sług dworskich, tudzież o podwyższeniu podatku od wyro­
bu wódki.

— Cesarz udzielił pozwolenie pow rotu do kraju, wychodźcy 
polskiemu w Belgii przebywającemu, J. Konradowi Eszków.

— Redakcya Biblioteki W a r s z a w s k i ć j, stosownie 
do woli testatora, przyznała z zapisu 20,000 rubli ś. p. Micha­
ła Konarskiego, zmarłego w r. z. w Odessie, kilkanaście sty- 
pendyów po zip. 600,-800,— i 1,500, różnym biednym pol­
skim młodzieńcom, pragnącym kształcić się naukowo.

Warszawa, 16 października. Wczorajsza rocznica śmierci 
Kościuszki i zarazem straszliwych scen przeszłorocznych, prze­
szła w spokojnćm zebraniu ducha i na cichych modłach. Szcze­
gólnych środków ostróżności ze strony policyi i wojska nie by­
ło widać.

— Członek rady wychowania, radzca Papłoński, który był 
wyjechał za granicę a mianowicie w Poznańskie i do Krakowa 
w celu pozyskania sił nauczycielskich dla nowo otwierających 
się zakładów naukowych, wrócił temi dniami do Warszawy.

— Wspominaliśmy dawnićj nieco obszernićj o uroczystym 
obchodzie złotego wesela państwa Heppcnów, w dniu 7 sierpuia 
rb., w mieście Święcianach na Litwie. Otóż dowiadujemy się te­
raz z Gaz. Polsk., że zebrane w tym dniu Obywatelstwo, 
chcąc upamiętnić złote wesele pary, ktorćj związek małżeński 
w roku 1812 pod auspieyami Napoleona zawarty, miał symbo­
licznie przypominać połączenie Korony z Litwą, umyśliło u- 
tworzyć pod imieniem Heppena fundusz, z którego procentów 
jeden biedny uczeń mógłby wiecznemi czasy pobierać wycho­
wanie w gimnazyum święciaóskićm.

— Kur. Wileńs. z dnia 17 bm, zamieszcza adres gmin 
izraelskich wileóskićj i kowieńskićj, przesłany cesarzowi z oko­
liczności obchodu tak zwanego tysiąclecia Rosyi. Ci co ukła­
dali ten adres (zapewne redagowano go w biurze gubernatora), 
musieli się uczyć historyi u rosyjskiego ministra spraw wewnętrz­
nych, bo oprócz wyrazu uczuć wiernopoddańczych, znajdują się 
tam także wycieczki na pole historyczne, tćj na przykład siły. 
Żydzi wileńscy i kowieńscy powiadają wrzeczoym adresie, 
że osiedlili się w Rosyi od początku jćj istnienia, dając przez to 
do zrozumienia, iż Wilno i Kowno przed tysiącem lat do Rosyi 
należały (I); że zła ich dola niezdołała nigdy zachwiać uczuć 
wiernopoddańczych, któremi serca ich przepełnione; że ostat­
nich lat 8 były dla nich, ruskich izraelitów, najszczęśliw- 
szemi w ich życiu dziejowćm; że wreszcie stali się już oni przy- 
branemi dziećmi Rosyi.

AUSTKYA.
Kraków. 15 października. Między władzą miejską w Kra­

kowie, a dyrekcj ą kolei żelaznćj galicyjskićj zachodzi spór z po­
wodu budowy stałego mostu pod kolćj na Starćj Wiśle, w miej­
sce teraźniejszego drewnianego. Kierunek tego mostu został 
już wyznaczony i plany wygotowane, a nadto władza miejska 
postanowiwszy uregulować Starą Wisłę zaprotestowała prze­
ciwko budowie już teraz stałego mos u, albowiem w razie ure­
gulowania koryta Wisły, most taki mógłby w innćm miejscu 
okazać się potrzebny a nie tam, gdzie jest dziś wskazany. 
W tym celu zażądano polubownego sądu komisyi złożonćj z u- 
rzęduików ministeryalnych i inżynierów.

— Zwykle czynności Towarzystwa naukowego krakowskie­
go rozpoczęły się napo wrót w dniu 10 bm. po skończonych fe- 
ryach letnich.

— Znany autor PamiątekzKrakowa, Józef Mączy li­
ski, umarł nocy wczorajszćj w wieku lat 57. Z uniwersytetu 
krakowskiego wstąpił w r. 1831 w szeregi wojska narodowego 
a po powrocie widzimy go dopiero czynniejszym, gdy objął po 
Hilarym Meciszewskim zarząd teatru krakowskiego, w którćm 
to przedsiębiorstwie znaczną część majątku stracił. Najzna­
komitszą jego pracą literacką był opis Krakowa w trzech to­
mach z rycinami, wydany pod wzmiankowanym wyżćj tytułem. 
Przeszłość miasta naszego była najmilszym badań jego i poszu­
kiwań przedmiotem, a jakkolwiek liczne utwory pióra jego od­
noszące się do dziejów Krakowa niemogą sobie rościć prawa do 
nazwy ścisłych prac historycznych, wszelako wielką jego zasłu­
gą jest, że wydobywał z zapomnienia wiele pod ń i umiał od­
szukiwać nieznane dla wielu materyałyiz nich korzystać. Czas 
zamieszczał przez lat kilka wiele jego prac tego rodzaju. Prace 
literackie Mączyńskiego tchną miłością kraju ojezjstego i miasta 
rodzinnego, a kto miał sposobność żyć z nim bliżćj, teu ujęty 
był łodyczą jego charakteru, i łatwo przywiązał się do niego. 
Przyjaciółmi tćż miał tych wszystkich, którzy się do niego 
kiedykolwiek zbliżyli. Prace jego piśmienne dały mu tytuł 
członka Towarzystwa naukowego krakowskiego. Śp. Mączyń- 
ski od dawna już chorzał, a lubo chwilowo miewał się lepiej, 
jednak znak było ubytek sił, który krewnych jego i przyjaciół 
niepokoił. Przed kilkoma jeszcze dniami odbywał zwykłą 
przechadzkę po plantacyach, lecz już znacznie osłabiony go-
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rączką, która w ostatnich parę dniach wzmogła się i przyspie­
szyła zgon jego.

— Dziś wieczorem około godziny 7 wszczął się zgiełk na 
Kazimierzu, który niebawem wyrodził się w zaciętą bitkę mię­
dzy starozakonnymi mieszkańcami tego przedmieścia a żołnie­
rzami. Szczegóły tego zajścia nie są dotąd dokładnie wiadome 
i liczne obiegają o nićm wersye, z powodu bowiem świąt żydow­
skich Kazimierz był jakby wyludniony: żydzi byli na modlitwie, 
a cały ruch ograniczał się na tych, co zalegali liczne szynkow- 
nie tameczne. Wiadomo powszechnie, że żydzi trzymający 
szynki nie zamykają ich w święta i soboty jak wszystkie in­
ne sklepy, Jflcz szynkują za pośrednictwem szynkarek chrześ- 
ciaóskich. O jednę żydówkę w szynku wszczęła się kłótnia 
między dwoma żołnierzami piechoty a ojcem jćj, a gdy pomoc 
żydowi nadbiegła, żołnierze uszli do sąsiedniego domu na trze­
cie piętro i tam z jakiegoś mieszkania prywatnego odpierali 
najście. Tymczasem z pobocznych szynkowni wypadło więcćj 
żołnierzy, a gdy w tćj samój chwili żydzi wychodzili tłumnie 
z niedalekiój bóżnicy przy ulicy Izaaka, między nimi a żołnie­
rzami wszczęła się bitka na większe rozmiary. Żydzi w prze- 
ważnój będąc liczbie wypierali żołnierzy z ulicy, a ci dorwaw­
szy się kamieni zaczęli niemi miotać i wytłukli okna rabinowi 
zamieszkałemu w domu p. Deichesa, przy czćm piekarz w tym 
domu mieszkający zraniony został kamieniem. Dopiero za na­
dejściem dwóch kompanii wojska i ukazaniem się na miejscu 
fmpor. bar. Bamberga, położono koniec bitce, w którćj z obu 
stron kilku ludzi jest lanionych. Żołnierze, którzy dali pierw­
szy powód tego zajścia, obaj ranieni, są aresztowani. O godz. 
81/2 wieczór spokojność była przywróconą.

Lwów, 14 października. Doroczne posiedzenie w zakładzie 
naukowym imienia Ossolińskich zagaił jak zwykle zastępca ku­
ratora odczytaniem sprawozdania z czynności zakładu w roku 
ubiegłym. Wyliczył główniejsze dary, rozmaitych osób, pr y- 
słane zakładowi. Wspomniawszy o wydawnictwie Biblioteki 
zakładu, rospoczętem w tym roku, rzekł, że dla tego nie ogra­
niczono się wydawnictwem materyałów historycznych, ażeby 
pismo to uczynić ogniskiem szerszego koła pisarzy narodowych, 
i skupić w niśm wszystkie promienie życia umysłowego. Zbiory 
zakładu zostały w tym roku według słów sprawozdawcy zna­
cznie powiększone. Przybyło mianowicie bądź z zakupna, bądź 
z darów lub zamiany w ogóle dzieł 924 w 1084 tomach, ręko­
pisów 22, kilka sztuk dyplomatów, kilkanaście cennych rycin 
tudzież 17 przedmiotów do muzeum. Pomiędzy książkami 
znajdują się inkunabały, druki krakowskie z lat 1523, 1596, 
paryskie z r. 1492, bazylejskie z r. 1543 mianowicie Alkoran 
w przekładzie łacińskim fol. z herbami królewskiemi i napisem 
świadczącym, że pochodzi z księgozbioru Zygmunta Augusta. 
Z rzeczy muzealnych w tym roku nabytych zasługują na uwagę 
topor kamienny znaleziony pod wsią Luczą w obwodzie koło- 
myjskim, i klin krzemienny o milę dalćj pod wsią Utoronem. 
W obu tych miejscach dają się postrzegać ślady kopalni soli, 
z czego słusznie wnosić można, że w kołomyjskićin wydoby­
wano sól już w owych czasach kiedy jeszcze kamiennych tylko 
a nie kruszczowych używano narzędzi. Godną uwagi jest także 
tak zwana arpa żelazna, czyli sika, broń używana przez staro­
żytnych Daków, wykopana w Dźwinogrodzie pod Lwowem. Tu­
dzież obraz przedstawiający znalezienie głowy św. Jana, malo­
wany na drzewie w stylu bizantyńskim ze srebrnćm pokryciem. 
Z numizmatów przybyło kilka sztuk bardzo rzadkich z czasów 
Zygmunta Augusta. Po. skończonćm sprawozdaniu odczytał 
p. kustosz Godebski drugą część rosprawy p. Augusta Bielow- 
skiego, umieszczonćj w Bibliotece zakładu pod napisem Kró­
lestwo Galicyi, w którćj autor dowiódł naukowo, że tytuł 
królów galicyjskich używany przez dawnych królów węgierskich 
odnosił się do Galicza, położonego w Węgrzech u górnego Du­
naju, nie pozostającego w żadnym związku z czerwono ruskim 
Haliczem i ziemią Włodzimierską. Następnie odczytał p. Mie­
czysław Romanowski nowonapisany wiersz do którego treści 
dostarczył mu pamiętnik Koniecpolskiego, zdarzenie z czasu 
rokoszu Zebrzydowskiego. W chwili gdy oba stojące naprze­
ciw siebie wojska uderzyć na siebie miały, odsyła starzec syna 
swego, który miał pierwsze tu czynić pole, napowrót do domu, 
upominając by nie rospoczynał rycerskiego zawodu bratobójczą 
wojną i krwią bratnią chronił się zmazać oręża. Piękny ten 
i z siłą napisany wiersz, przyjęty oklaskami, wielkie na słucha­
czach sprawił wrażeni Niemnićj tćż zajął odczytany w końcu 
bardzo udały szkic historyczny pana Bernarda Kalickiego; 
o śmierci króla Michała. Mało znana okoliczność o przy­
wiezieniu w przededniu śmierci króla przez umyślnego czausza 
listów sułtańskich ze Stambułu, zamkniętych w szkatułce, w któ­
rćj mniemano, że poseł przywiózł królowi kaftan hołdowniczy, 
znak uległości dla sułtana, dostarczyła węzła do tćj zajmującćj 
opowieści, w której autor w dobitnych rysach skreślił zgrozę, 
jaką przejmowała wszystkich podówczas sama myśl o tym hań­
biącym podarunku, będącym oznaką hołdownictwa obcemu 
monarsze.

Lwów, 15 października. Na żądanie tutejszego namie­
stnictwa kazał wytoczyć arcybiskup Wierzchlejski przed nieja­
kim czasem śledztwo przeciwko dwom bernardynom tutejszym: 
ojcu Berardowi (Bulszewiczowi), i ojcu Kantemu (Skoczylaso­
wi). Namiestnictwo oskarżało ich o udział w narodowych do- 
monstracyach i agitacyach, a mianowicie o uwodzenie młodzie­
ży do uczuć patryotycznych, o odprawienie nabożeństwa za 
sprawców zamachów warszawskich, wreszcie o należenie do taj­
nego towarzystwa. Oskarżeni wytłómaczyli się z wszystkich 
zarzutów, zanim jednak konśyst rz przystąpił do wydania wy­
roku, skazał arcybiskup, na mocy swojćj biskupićj władzy, obu 
bernardynów na wygnanie ze Lwowa. Ojcu Kantemu kazano 
wyjechać we 24 godzin do klasztoru w Leżajsku, ojcu zaś Be­
rardowi do klasztoru w Zbarażu. Opuścili już oni w skutek 
tego Lwów przed kilku dniami, przyczćm tysiączne tłumy ludu 
odprowadzały ich, w głos błogosławiąc, za Łyczakowską ro­
gatkę.

— Jak nam donoszą z Galicyi (pisze G a z. Polska), gry 
hazardowne rospowszechniły się tam po niektórych miastach,

ze szkodą moralną i kosztem rodzinnego spokoju. Z prawdzi­
wym żalem przychodzi nam zapisać smutną tę wiadomość, 
a wypełniając przez to nasz obowiązek nie możemy jćj pominąć 
bez wyrazu słusznego oburzenia. Dziś, kiedy tyle potrzeb na­
rodowych leży dotąd niezaspokojonych, obłąkaniem jest mar­
nować grosz na tak bezecne i zgubne rozrywki. Spodziewamy 
się, iż nie będziemy potrzebowali powtarzać więcćj tak przy­
krój wieści, i że samo poczucie godności i prawego obywatel­
stwa potrafi usunąć tę bezecną wadę cyganów.

Praga, 15 października. O programie przyszłorocznćj uro­
czystości tysiącletnićj rocznicy zaprowadzenia na M rawie wia­
ry chrześciańskićj, Moravan podaje następujące szczegóły: 
Uroczyst'ńć śś. Cyryla i Metodego, przypadająca 9 marca, od­
łożoną zostanie na czerwiec lub lipiec. Dnia 31 grudnia r. b. 
odgłos dzwonów wszystkich kościołów Morawy rozlegać się bę­
dzie przez całą godzinę, co powtórzonćm zostanie i nazajutrz, 
w dniu Nowego roku 1863. Uroczystość jubileuszowa trwać 
będzie na Welehradzie przez cały r. 1863. W każdćj parafii 
morawskićj udzielany będzie przez cały tydzień odpust zupeł­
ny. Na Welehradzie wyznaczony zostanie jeden tydzień, w cią­
gu którego jeden z biskupów lub opatów odprawiać będzie co­
dziennie solenne nabożeństwo ; spodziewać się należy, że na ten 
czas przybędą także na Welehrad biskupi czescy, chorwaccy i 
inni słowiańscy. Co do biskupa chorwackiego Strossmajera 
(biskup dyecezyi djakowarsko-śremskićj), ten niezawodnie znaj­
dować się będzie na tćj uroczystości. Jeżeli summa osiągnięta 
ze składek zbieranych przez komitet welehradzki będzie tak 
znaczną, że wystarczy nietylko na odnowienie kościoła wele- 
hradzkiego, lecz i na utrzymanie przy nim znacznćj liczby du­
chowieństwa, w takim razie kościół ten oddany zostanie zgro­
madzeniu księży Cystersów.

FLANCY A.
Paryż, 15 października. Giełda paryska była wczoraj 

w wielkim popłochu, tak dalece, że renta spadła niemal o pół­
tora franka i wszystkie inne papiery podobną poniosły porażkę. 
Przyczyną tego były rozmaite wieści groźne, tyczące się tak 
zewnętrznćj, jako i wewnętrznćj polityki. Obawiano się nad­
zwyczajnych wypadków w Berlinie, w skutek rozbratu między 
rządem i sejmem, jednakże ten wzgląd był jeszcze mniejszćj 
wagi, daleko bardzićj zastraszyła ludzi pieniężnych pogłoska 
o przesileniu ministeryalnćm, które zaszło w gabinecie tuile- 
ryjskim. Powiadano, że na przedwczorajszćj radzie ministery- 
alnćj przyszło do ostatniego porozumienia się co do sprawy 
rzymskiej i że ministrowie Persigny, Fould i Thouvenel podali 
się do dymisyi, przekonawszy się, że cesarz przeszedł, co do 
rzeczy włoskich, zupełnie do obozu reakcyjnego i postanowił 
na czas nieograniczony zachować obecny stan rzeczy po za Al­
pami. Tymczasem wiadomość ta była przedwczesna, chociaż za­
pewne wywołało ją trafne przeczucie tego co nastąpi. Rady 
ministrów przedwczoraj wcale nie było, odłożono ją na piątek, 
żaden więc z ministrów nie podał się do dymisyi, chociaż to 
prawdopodobnie nastąpi. Zdaje się jednak, iż przedwczoraj 
mieli u cesarza posłuchanie margrabia Lavalette razem ż mini­
strem Thouvenelem ; z tego co cesarz mówił do nich, obadwa 
wyrozumieć mogli, że kamarylla cesarzowćj całkiem go owła­
dnęła i że dziennik senatora Lagueronnièra mnićj więcćj wier­
nie wypowiada zasady, które odtąd kierować mają polityką 
francuską, chociaż dziennik ten jeszcze dzisiaj oświadcza uro­
czyście, że niema żadnego prawa do nazywania się bądź urzę- 
dowćm, bądź półurzędowćm pismem. Cesarz obszernie się po­
dobno r ¡zwodził nad przyczynami, które mu każą zachować 
stan rzeczy we Włoszech, tak jak jest obecnie, między innemi 
mówił, że Włochy nie są jeszcze dosyć uspokojone, aby można 
Rzym opuścić a nadewszystko, że agitacye Anglików są główną 
do cofnięcia się z Rzymu przeszkodą, mogłoby się bowiem zda­
wać, że się Francya dała zastraszyć groźbami i krzykami mi­
tyngów. Zdawałoby się zatćm iż nota lorda Russella, tycząca 
się spraw włoskich podana rządowi francuskiemu przez lorda 
Cowleya wręcz przeciwny zamierzonemu wpływ wywołała. 
Wszakże wszystkie tego rodzaju powody są tylko pustemi wy­
mówkami. O ustąpieniu margrabiego Lavalette z Rzymu wąt­
pić już niemożna; prawdopodobnie obejmie jego posadę,jak 
już od dni kilku głoszą, książę la Tour d’Auvergne, poseł w Ber­
linie; utrzymują jednak niektórzy, że ten dyplomata obejmie 
ministerstwo spraw zewnętrznych po Thouvenelu, który także 
nie może dłużćj wytrwać w ministerstwie. Do przyczyn polity­
cznych wystąpienia Thouvenela z gabinetu przyłożyćby się 
także mogła i prywatna, to jest bardzo niebespieczna choroba 
jego żony. Poseł włoski, kawaler Nigra, nie miał jeszcze po 
powrocie swoim z Turynu posłuchania u cesarza, które zresztą 
nie bardzo miłćm byłoby dla niego. W obec postanowień rządu 
francuskiego będzie teraz położenie ministerstwa Ratazzego 
rośpaczliwe ; ma ono jednę tylko alternatę albo złożyć władzę, 
albo parlament rozwiązać. Mówią wprawdzie, że nie mogąc 
dać ludowi zaspokojenia co do Rzymu zamyśla Ratazzi zwrócić 
się przeaiw Austryi i że dla tego nadzwyczajne czyni usiłowa­
nia, aby wojsko pomnożyć i na groźnćj stopie postawić, ale za­
miary takie byłyby teraz przedwczesnemi.

— Z Ameryki donoszą, że ostatnia odezwa prezydenta 
Lincolna, tycząca się usamowolnienia niewolników czarnych, 
niezmierne wywołała oburzenie w stanach południowych i wy­
wołała tylko większe jeszcze rozjątrzenie między wojującemi 
stronami.

— Poseł serbski Leskianin, który długi czas przepę­
dził w Londynie, przybył znów do Paryża i wraca napowrót 
do swego kraju, ponieważ sprawa serbska już rozstrzygniętą 
została na czas niejaki.

Paryż, 16 października. Przewidywane i przepowiadane 
przesilenie ministeryalne przyszło do skutku w pewnćj części 
przynajmnićj, a to najlepszym jest dowodem zmienionego kie­
runku polityki francuskićj. Cesarz postanowił, jak się zdaje, 
zerwać zupełnie z przeszłością swoją i demokratycznym bona- 
partyzmem, a puścić się torem wskazanym przez dziennik sena­
tora Lagueronnièra, który jest najwymowniejszym tłómaczem

dążności reakcyjnego bonapartyzmu. Minister Thouvenel ci 
dząc, że jego przekonanie i dotychczasowe działanie, które Lc 
żyło do rozstrzygnięcia sprawy rzymskićj stósownie do życ t w 
narodu włoskiego, nie przypada już do teraźniejszćj p0|jt ty 
i woli cesarza, wystąpił z ministerstwa, szanując więcćj 
konanie niż urząd; miejsce jego, wedle ogłoszenia dzisiejsi , 
Monit ora, obejmuje Drouin deL’Huys, którego kamarylla!j}0 
dawna miała na pogotowiu, znany przyjaciel Austryi, który j(, i 
litykę cesarstwa szybko i stanowczo popędzi wstecznym tor Je 
Zanosiło się przez czas niejaki na zupełne zwycięstwo kaj mai 
rylli, która dotychczas tylko częściowy tryumf odniosła, i jacl 
ustąpienie całego ministerstwa; chciano mianowicie wys'ai r 
Persignego, do którego cesarzowa ma wielką niechęć, jako twa 
człowieka, który brnął dawnićj z jej mężem głęboko w d« spri 
kracyi, i do dziś dnia nie mógł się jeszcze całkowicie z nić 
trząsnąć. Minister oświecenia Rouher miał miejse jego oi ¡¡¡er 
ale Rouher oświadczył, że tego uczynić nie może, ponieważ ¡¡ty« 
kowicie podziela zasady polityczne swego kolegi, nadto pi p0Si 
się sam do dymisyi, razem z Barochem, ministrem sprawie w zi 
wości i Fouldem. To zrobiło wielkie wrażenie na cesa m 
któremu Fould osobliwie dla finansów zdaje się niezbędny;; wja< 
ro się Morny dowiedział o tćm, co się w kołach minister tor 
nych dzieje, pospieszył natychmiast do St. Cloud i przedsta- co 
niami swemi, jako człowiek praktyczny, bystro pojmujący nie 
czy, wstrzymał do reszty reakcyjny zapał cesarza, zwracjwsz
między innemi uwagę jego na bardzo niepomyślny wpl da
które sama pogłoska o przesileniu ministeryalnćm, wyw strfl 
na giełdzie. Skończyło się na wykluczeniu Thouvenela z [¡be 
binetu, w którym wszyscy inni ministrowie pozostali; nadto jesz 
lem uspokojenia giełdy, kazał cesarz sekretarzowi swemu 
quard napisać krótki artykulik do Patrie, który zaprz^er 
w dość ogólnych słowach pogłosce z zmianie ministerstwa legi 
świadczą rarazem, że ostatnia, to jest wczorajsza rada mini Th( 
ryalna nie zajmowała się sprawą rzymską, lecz li tylko sji stry 
wami wewnętrznemi, mianowicie sprawą ciała prawodawo tyli 
i wyborów; na tćj radzie zresztą Thouvenel już nie był pi 
tomny, złożył on swój urząd już poprzednio, skutkiem, jak swc 
wiliśmy wczoraj, długićj rozmowy z cesarzem. Ustąpi 
Thouvenela pociągnie zapewne po sobie upadek ministerssjes¡ 
Ratazzego, który wszystko dla związku z Francyą poświe że, 
a obiecując, że wszystko osięgnie zapomocą cesarza Napoleam¿ 
stanąłby teraz pod parlamentem ze swojćm zwycięstwem » 
dnćm ręku, a w drugićm z zakazem myślenia o Rzymie pi^ 
rząd francuski, w nagrodę za jego wierność, wydanym. Dzi 
nik la France, który pełnemi teraz pływa żeglami, otręl 
już upadek Ratazzego i twierdzi, że miejsce jego zajmią lu( 
z stronnictwa, które jawnie i stanowczo zrzekłszy się Rzyi 
starać się będą o to, aby Florencyą zamienić na stolicę B 
lestwa. Nim jednak przyjdzie do tego, pierwćj zapewne; c 
stanie się do rządu Lafarina, przywódzca teraźniejszćj więki 
ści w izbie, który ogłosił właśnie broszurę, zalecającą, ab 
czas niejaki zaniechano sprawy rzymskićj i zwrócono wszyi 
siły narodowe ku organizacj i wewnętrznćj we wszelkich kiei 
kach celem wzniesienia potęgi narodowćj na czas koniei 
potrzeby, lub pomyślnej sposobności. Zresztą są tacy, kh| 
utrzymują, e Ratazzi nie tak prędko ustąpi, i że tćm barci111 
teraz staraćsię będzie, abyibez pomocy Francuzów zjednocz) 
Włoch doprowadzić do skutku, o czćm wszakże na teraz myśleii ™ 
można. Skazanych na śmierć żołnierzy i oficerów, którzy do G 
baldćgo dezertowali, ułaskawił król W. Emanuel na wieczne U . 
zienie, mimo zaciętego oporu Cialdiniegó i ministra wojny, ktr21 
chcieli koniecznie, aby owych stu kilkunastu ludzi rozstrzeli ™ 
Z Bawaryi donoszą dzisiaj rzecz arcyciekawą. Młoda król 
neapolitańska, żona Franciszka II, córka króla bawarski:no' 
która była w Monachium na odwiedzinach i wrócić teraz mj ™ 
do Rzymu, dokąd ją czekająca w Marsylii fregata austrya ™ 
zawieść miała, nagle udała się do Augsburga i wstąpiła do! 
sztoru. Gazeta wiedeńska, która o tćm z urzędu donPrz 
twierdzi wprawdzie, że królowa schroniła się tylko na czas £ ™ 
jaki do zacisza klasztornego, aby tamże wypocząć po tak cjstr 
kich doświadczeniach, jakie przebywała, ale z innych st 
prawdopodobnie słychać, że zbrzydziwszy sobie męża, z któii z 
prywatne jćj stosunki były nieszczęśliwe i który mimo jćj prn 1 
i przedstawień otacza się ludźmi niegodnymi ślepe w nich 
kładając zaufanie, postano iła na zawsze świat opuścić. Pj “ 
tego słychać jeszcze z Włoch, że wiadomość o ustąpieniu u 
signora Mćrode była przedwczesną i że rząd włoski posyłał 
nerałowi La Marmora znaczne posiłki, aby stanowczo woj 
rozbój niczćj w Neapolitańskićm położyć koniec.

— Na ostatnićj radzie miuisteryalnćj w St. Cloud pi 
mógł Fould Persignego w sprawie wyborów. Drugi jak » 
domo domagał się, aby teraźniejsze ciało prawo iawcze roz* 
zano i rozpisano nowe wybory na dzień 10 grudnia t. r., pM 
szy zaś obstawał za utrzymaniem teraźniejszego zgromadzi 
aż do prawem przepisanego kresu. Persigny ustąpił j c'¡cj 
prawodawcze pozostanie jeszcze przez cały rok w dawniej® 
składzie.

— "Wielką fregatę Amazone, która służyła za oj 
szpitalny w porcie Vera Cruz i wróciła teraz do Toulonu, gj 
odbywa kwarantannę, mają podobno zatopić, ponieważ • 
przesycona jet zarazą żółtćj febry.

— Książę Napoleon ze żoną przybyli do Lizbony.
— Ze Stambułu donoszą, że poseł francuski margfj 

Moustier dostał rozkał od rządu swego, żeby popierał Pr- 
stawienia Rosyi przeciwko traktatowi wojennemu dla ”, 
tureckich przez kraje Czarnogóry. Przypomniał on wys® 
Porcie, że przyrzekła zachować statuquo pod wzgW 
stosunków terrytoryalnych w Czarnogórze i dał do zrozu' 
nia, że przyjdzie do wyraźnćj protestacyi, jeśliby jego Pr‘ 
stawienia nie wysłuchano. Flota turecka wypłynęła, aby P 
wieść owe •'0,000 wojska, które walczyło przeciw Czarnogór1- 
sułtan chce ich podobno przyjąć jako zwycięzców.

P'

iZfed}Paryż, 17 października. Umysły są jeszcze pows: 
niespokojne i zatrwożone zmianą, która zaszła w gabinec1 
leryjskim, a którą za dokonaną uważać jeszcze nie możn»\ 
stąpienie Thouvenela było, jak się zdaje, rzeczą postano



I n cesarza już przed jego podróżami ; przypominamy tutaj długą 
e ie<ror ozmowę z teraźniejszym ministrem Drouin de 1’Huys 
yc« wagonie kolei żelaznój, gdy wyjeżdżał do obozu pod Châlons. 
litff przeszłą niedzielę powidał znowu cesarz tego samego wyo- 
pi jjjaziciela dążności legitymistowskich i austryackich do St Cloud, 
izj ’dzie miał z nim całogodzinną naradę, skutkiem którój nastą- 
Ł piło podanie się do dymisyi Thouvenela, jako tóż zaproszenie 
y Jn St. Cloud księcia de la Tour d’Auvergne. Skoro tylko Drouin 
ot je 1’Huys został zamianowanym, pospieszył się natychmiast 
:a, margrabia Lavalette z doręczeniem mu swój dymisyi, co w ko- 
, i lach liberalnych bardzo dobre zrobiło wrażenie, i nie wątpią,
ii te poseł w Turynie Benedetti uczyni toż samo, będąc także o- 
kt partym stronnikiem zjednoczenia włoskiego. Nowy minister 
ki spraw zowuętrznych ma podobno wystósować do wszystkich po- 
j selstw francuskich okólnik, w którym wyłuszczy zasady mające 
»1 kierować postępowaniem jego politycznóm ; dyrektor spraw po- 
ż litycznych w jego ministerstwie Banneville z ochotą zostaje na 
pi posadzie swojój, ponieważ w ogóle daleko prędzćj się zgodzi
iii w zapatrywaniu się na sprawy z teraźniejszym swoim przełożo- 
sa aym, niż z przeszłym, 1 tóry mu był nadto woluomyślny. Opo- 
iijwiadano na giełdzie, że cesarz miał zamiar ogłosić w M o ni­
er torze pewien rodzaj oświadczenia, celem wytłómaczenia tego 
a co zaszło, a mianowicie przypomnienia znowu, jako nigdy się 
y nie zobowiązał względem Włochów do wydania im Rzymu, 
M wszakże podobno na proźby i przedstawienia Persignego iFoul- 
pl da odstąpił na teraz od tego zamiaru. Co obadwaj ci mini- 
" strowie zrobią i wszyscy ich koledzy, którzy podzielali zasady 
z liberalne i bronili w gabinecie sprawy włoskiój, nie wiadomo 

to jeszcze. Times dzisiejszy w korespondencyi swojój paryskiój 
1 wręcza, że tak obadwaj wzmiakowani ministrowie, jako tóż Rou- 

rzi ber i Baroche podadzą się niezawodnie do dymisyi. Wymagałaby 
'a lego logika i uczciwość polityczna, zwłaszcza, że oni popierali 
in] Thouvenela i bronili go statecznie przeciw intrygom kamaryli au- 
s stryacko-hiszpańskiój; nie wiedząc jaki obrót rzecz ta weźmie, tyle 

fca tylko pewnóm jest, że Persi ny mocno jest chwiejącym dla osobi- 
P stego przywiązania swego do cesarza, aFoulda, któiy wpływem 

k swoim i znaczeniem giełdę wstrzymuje od zupełnego popłochu 
pi sam cesarz puścić nie chce. Dzienniki liberalne prawie żadnych 
irs jeszcze nie robią uwag nad ustąpieniem Thouvenela, zdaje się 
mijże, zważając na stosunki teraźniejsze prasy we Francyi, nie 
led mają odwagi wypowiedzieć szczerze swego przekonania; dzien­

niki poufne i półurzędowe starają się wystawić rzecz w jak naj- 
piękniejszóm świetle, dowodząc, że właściwie nic nie zaszło, że 
polityka cesarska zostaje zawsze niezmienną, że tylko jednę 
osobę zmieniono. Podobno sam cesarz miał powiedzieć do ko­
goś: „zmieniam ministra, ale nie zmieniam polityki;“ jest to 
fałszem i w ogóle ten system kłamstw, wybiegów, wykrętów 
dyplomatycznych i dziennikarskich, którego się od dwóch lat 
trzyma polityka cesarska w sprawie włoskiój, staje się zupełnie 
obrzydliwym i podkopuje tak we Francyi jako i za granicą po­
wagę i znaczenie rządu francuskiego. Cesarz i dynastya najgo- 
rzój wyjdą na tóm co się stało, zerwali z przeszłością swoją, 
porzucili podstawę na którój jedynie stać mogą mocno i prze­
nieśli się do obozu śmiertelnych nieprzyjaciół swoich, którzy 
wyzyskawszy perweniuszowskie słabości, zadziwią świat swoją 
dla nich niewdzięcznością w chwili sposob ój. Zapomniał Na­
poleon III o słowach Napoleona I, które powinien był zawsze 
mieć w pamięci : „les blancs sont blancs, et le bleus 
sont bleus!“ Z Wioch nie mamy jeszcze dzisiaj szczegóło­
wych wiadomości o wrażeniu, jakie zrobił zwrot polityki fran- 
cuskiój. Ratazzi, którego przez kilka miesięcy za nos wodzono 
obietnicami, którego toraz po prostu oszukano, za to żc Gari- 
baldego zabił moralnie i fizycznie, a Francyą i inne państwa 
absolutne uratował może od konflagracyi, będzie musiał pe­
wnie ustąpić, jak z radością głosi senator Laguerortnière 
w swoim dzienniku ; trudno uwierzyć, żeby mógł utrzymać się 
z swoim programem dłużój, lub jak inni twierdzą płynąć 
odtąd samoistnie, zerwawszy stosunki z Francyą i od­
woławszy kawalera Nigrę z Paryża; to tóż paryski 
Monde zapowiada już głośno klęskę „piemontyzmu“ 
we Włoszech. Kto będzie następcą margrabiego Lavalette 
w Rzymie, niewiadomo jeszcze ; z jędnój strony mówią ciągle 
jeszcze o księciu La Tour, jako o jego następcy, z drugiój zaś 
twierdzą, że cesarz żadnego już posła do Rzymu nie wyślć, co 
nam wszakże zupełnie jest niezrozumiałóm. Rząd wyprawia 
po cichu podobno świeże posiłki do Rzymu, a papież przysłał 
temi dniami kosztowny szkaplerz dla małego cesarzowicza, któ­
ry się zaczął uczyć katechizmu.

Paryż, 19 sierpnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza nomi- 1 
nacyą kśięcia Latour d’Auvergne ambasadorem w Rzymie, Tal- • 
ley randa Périgord posłem w Paryżu i Sartiguesas posłem u d wo i 
ru turyńskiego.

WŁOCHY.
Turyn, 17 października. Oficerów i żołnierzy, którzy 

z armii przeszli do Garibaldego, wskazał sąd wojenny na 
śmierć, król atoli Wiktor Emanuel ułaskawił ich na wieczne 
więzienie. Spodziewają się, że dalsze złagodzenie kary nastąpi.

— Movimento z dnia 15 b. m. donosi, że stan zdrowia 
Garibaldego jest bardzo zaspakaj Jący. Angielska przyjaciółka 
zaprosiła Garibaldego do własności swój do Nordwales. Dama 
ta tóm bardziój się spodziewa, iż prośba jój wysłuchaną zosta­
nie, gdyż podróż tę może Garibaldi aż pod sam park odbyć 
morzem.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 20 października. Przewodniczący komisyi, która się zajmowała

urządzeniem wystawy'gostyńskiej, p. II. Szczawiński z Brylewa, przesłał do 
biuraekspedycyiDziennikanaszego 500egzemplarzy wykazu akcyi wygry­
wających. Wykazy te wydawać będzie ekspedycya zgłaszającym się 
iuteresentom na ich żądanie i koszt. P. Szczawiński zwraca ¡rzytem 
uwagę publiczności, że przy przeuoszenu z miejsca na miejsce przed­
miotów do losowania zakupionych, 18 kartek z numerami odpadłe i dla 
tego nie można było przy losowaniu dodać od razu wygranego przed­
miotu do wyciągniętego numeru akcyi. Te numera oznaczone są w Wy­
kazie czarną kreską, a wartość przedmiotu, wedle spisu zakupionych 
rzeczy, wypłaci p. Szczawiński w gotowiźnie, zgłaszającemu się właści­
cielowi akcyi, za jej zwrotem. Nieodebrane dotąd przedmioty, zacho­
wane są w Biylewie i będą wydawane zgłaszającym się, za zwrotem 
wygrywającej akcyi. Zapakowania i rozsyłania tych przedmiotów p. 
Szczawiński w żadnym razie na siebie nie bierze, nadmieniając, że kto 
w przeciągu 6 tygodni nie odbiorze swej wygranej, będzie uważany ja­
koby zrzekał się do niej prawa, a przedmiot będzie przekazany na 
własność Towarzystwa rolniczego.

Opuszczając ten przedmiot, sądzimy, iż wyrażim tylko uczucie po­
wszechne oddając szczególną zasługę niezmordowanej gorliwości i umie­
jętnym zabiegom szanownego przewodniczącego wystawy, któremu go­
styńska uroczystość rolnicza uiezaprzeczenie zawdzięcza dużą część 
swego powodzenia i świetności.

SBln rodsiny ¡t. ttunielewsliicfjn.
i przeniesienia: tal. 437 sgr. 22 fen. 7 i rubli pap. 25.

Nadesłano: Pan Józef Piechocki z Pląskowa tal. 1. — Od ziom­
ków bydgoskich tal. 5. — Kś. Malinowski z Komornik tal. 1. — Pani 
E. Wilkxycka z Wabcza tal. 20. — Pan Seweryn Mielżyński 5 tal.— 
P. Karolina Zabłocka tal. 3.

Na stynendjum Lelewela.
Pan Seweryn Mielżyński tai. 25.

Redaktor odpowiedzialny tndwlk Jagielski w Poznania.

Dnia wczorajszego zakończyła życie 
Marcyanna Barbara z Pietrowskich zamę­
żna Drożdzewska, przeżywszy lat 36, - o 
czćm w smutku pogrążony mąż wraz z 
dziećmi donosi; pogrzeb odbędzie się w śro­
dę o godzinie w pół do 4 z południa Chwa- 
liszewo No. 18.

(3211) Józef Drożdzewski

Otworzenie konkursu.
‘Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, d. 17 października 1862 przed połud. 

o godz. 12tój.
Nad majątkiem Antoniego Jeżewskiego

¡dziedzica dóbr w Poznaniu otworzono konkurs 
zwyczajny.

Tymczasowym administratorem massy usta- 
iDowionym został komissarz aukcyjny i były po­
rucznik Zobel w Poznaniu. Wierzycieli dłu­
żnika wspólnego wzywamy, aby w terminie

na dzień 3 iistopata r. b.
, przed południem o godz. lltój przed komissa- 
¡rzem asesorem sądu p. Jabłońskim w izbie in-
i strukcyinój na parterze Nr. 1. wyznaczonym, 
i oświadczenia i propozycye swoje względem u- 
i trzymania tego administratora lub ustanowie­
nia innego tymczasowego administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
) cokolwiek w pieniędzach, papierach, lub innych 
i rzeczach w posiadaniu lub schowaniu mają, lub 
j którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, aby 
| nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem o 
posiadaniu przedmiotów do dnia 4 listopada r.

■ 1862 łącznie sądowi lub administratorowi ma- 
i * i 2 * * SY doniesienie uczynili i wszystko z zastrzeże- 
I niem jakowych swych praw, tam dotąd do ma- 
• sy konkursowój oddali. Zastawnicy lub inni

2 nimi równo uprawnieni wierzyciele dłużnika 
j wspólnego powinni o rzeczach zastawionych w 
j *ch posiadaniu się znajdujących tylko doniesie­

nie uczynić.
i Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
I do masy pretensye jako wierzyciele konkurso- 
; wi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź że 

takowe już są wyskarżone lub nie, z prawem 
^danego pierwszeństwa u nas piśmiennie lub 

i do protokułu zameldowali i następnie do oko- 
i nczności do ustanowienia osób zarządowych 

: P^zed komisarzem asesorem sądu p. Jabłoń­
skim w izbie instrukcyinój na parterze Nr. 1.

: stanęli.
i Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

Powinien kopią onegożijego annexów dołączyć.
? Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­

gu urzędowym zamieszkuje, pewinien przy za- 
I1[leldewaniu swojój pretensyi pełnomocnika tu 
^ndeszkałego lub do praktyki u nas u powa­
lonego obcego ustanowić i do akt donieść. 
M którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
nroficów prawa Gregora, Giżyckiego radzców 
Pnawiedliwości i Janeckiego jako rzeczników.

(3203)

[3207] Obwieszczenie.
Z polecenia tutejszego Królewskiego Sądu

powiatowego będę sprzedawał publicznie na­
stępujące przedmioty z pozostałości po śp. Lip­
skim, dziedzicu dóbr z Ludomek:

1) złotą tabakierkę,
2) złoty kieszonkowy zegarek,
3) srebrne łyżki, noże, widelce itp.
4) rozmaite mahoniowe meble,
5) wielkie lustra z pozłacanemi ramami,
6) kilka ubiorów,
7) miedziane statki kuchenne, żelazną 

skrzynkę do pieniędzy i dwie dubeltówki,
8) szklanny pająk,
9) trzy pasy rozmaitego koloru do kontusza, 

w terminie dnia 31 października r. b. przed po­
łudniem o godzinie 10 tu w Rogoźnie najwięcój 
dającemu za natychmiastową zapłatę.

Rogoźno, dnia 17 października 1862. 
Moewius.

Wszystkich tych członków Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych powiatu 
Mogilnickiego, którzy dotychczas ze składek się 
nieuiścili, mniejszóm uprzejmie proszę, by ta­
kowe na ręce moje franko Padniewo pod Mo­
gilnem, jak najspieszniśj przesłać zechcieli; — 
w przeciwnym bowiem razie, składki te przez 
przodpłatęłpocz to wą ściągnąć zmuszony zostanę.

(3202)J Podlewski.
Dobra w powiecie Śrem skini

położone, składające się z folwarków, Zamek 
Xsiążek, Radoszkowo i Zakrzewi) mają bydź 
sprzedane dla stosónków familijnych. Wszys­
tkie trzy folwarki leżące przy sobie, mają o- 
gólnego obszaru, 3580 mórg magdeburskich, 
zupełne po większój części murowane budynki 
g' spodarcze i kompletny martwy i żywy in­
wentarz. W Xiążku znajduje się gorzelnia 
na 5000 kwart zacieru. Odległość od Śremu 
wynosi 2 mile, od stacyi kolei żelaznój Czempi­
nia 4, a od Poznania 6 mil. Główny folwark 
Xsiążek leży przy drodze zwirowój z Śremu do 
Xsiąża prowadzący. Warunki sprzedaży są 
w Dominium Xsiążek pod Xsiążem do przej­
rzenia.___________________ (3127)

Regularna komunik, parowcami.
Szczecin-Ryga

(od miast» do miasta)
na parowcach „Herrmann“ i „Tilsiit“.

Odjazd w każdą środę, o godzinie 6 z rana. 
I. kajut. 16 tal., II. kajut 12 tal., miejsce na 
pokładzie 8 tal.

Szczecin-Kłajpeda-Tylża
na parowcu „Memel-Packet.“

Odjazd: dnia 5. 15 i 25 każdego miesiąca 
o 11 godzinie przed południem.

Kajut, do Kłajpedy 6 tal., do Tylży .7 tal, 
miejsce na pokładzie do Kłajpedy 2ł/a tal., do 
Tylży 3’/j tal.

I®roscliwitsRfey 1 Iflofricliter,
(1451) Szczecin i Swinemiinde.

Zebranie rolnicze powiatu Wschowa ki eg o, które dla wystawy 
w Gostyniu 3 m. b. nie przyszło do skutku — odbędzie się dnia 
31 m. b. w Lesznie o 12 godzinie. (3205)

Dom Zleceń
BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWiCZA

w Loudynie,
8. Great College Street ćamden Town. N. W.

Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlo­
wych na kontynencie. —-----------

Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, 
artystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodem polskim 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzę­
dzi, lub maszyn rólnitzyeh, przemysłowych, artystycznych,naukowych i domowych; towarów ko­
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków, zwie­
rząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp.

Warunki.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty. Dla tego 

wszelki rabat, do jakiego mają zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykanci lub ku­
pcy — odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
niżój 40 złp. pobiera 2 złp. niżój 3000 złp. pobiera 3% złp.

„ 600 „ „ 5% „ „ 6000 „ „ 2% „
„ 1000 „ „ 40/0 „ „ 30000 „ „ 1Q/O „

od 60000 złp. do 120000 złp. >/2 % ( NB. Co do borów i dóbr 1% nam 
nad 120000 „ ’/* % l zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużej kredytujemy na ty­
godni sześć, liczyć się będzie 6%. — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6% ro­
cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakiójkolwiek kurs mającój monecie, agio 0- 
bliczane będzię stósownie do bieżącego kursu. Na żądanie interesentów, sprawozdanie giełdo­
we nadesłane im będzie. (2679)

Dom Zleceń
Braci Ghotomskich, Korenowicza & Spółki 

tr tirólemcu m Pr,
załatwia wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, naukowe, tyczące się 
sprzedaży lub zakupu pomiędzy Polską, Rosyą, Niemcami, Anglią, Francyą i Austryą.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę, dóbr, lasów, domów za 1% komisowego*, 
produktów, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych 
i domowych za 2%; towarów kolonialnych, przetworów chemicznych, cygar, win, owoców zagra­
nicznych świeżych i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, jak i do spożycia i t. d. 
za 3 do 5%.

Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty; dla tego ra­
bat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy a który ofiarują fabrykanci lub kupcy, odstę­
puje komitentom, ograniczając się na wyżój wymienionych zyskach._______________ (2584)

Zielonogórskie winogrona
w skutek piękuój pogody w ostatnich tygodniach doszłe do nadzwyczaj siej słodko­
ści, przesyłam jeszcze do końca tego miesiąca po ceDie 2 ’/2 i 3 srg. za funt za nadesłaną kwotę 
franco. Wskazówkę używania do kuracyi bezpłatnie.

Gustaw Sander,
(3185) w Zielonogórze na Szląsku.

Pisarz gospodarczy i kucharz dokładny znaj- Poszukuje się duży pokój z przyległym ga-
dą pomieszczeme natychmiast w Sk oracze- binetem o ile można meblowany; Bliższa wiądo- 
wie pod Książem. Opatrzeni dobremi swia- mość w ekspedycyi Dziennika. [3184]
dectwami muszą się zgłosić osobiście. [3206]



4
Dyrekcya uwiadamia członków Towarzy­

stwa Łowczego, że 27 i 28 października r. b. 
odbędą, się wyścigi chartów pod Lesznem. 
Miejsce zjazdu Leszno. Pierwszy wyścig: Suki 
w pierwszym polu Drugi wyścig: Psy w pierw­
szym polu. Trzeci wyścig: Psy i suki każdego 
wieku. Podpisy przyjmuje do powyżój wymie­
nionych wyścigów sekretarz Tow. i to do 24 
paź.iziernika w Jaraczewie, po 24 zaś do 26 
października do 10 godziny wieczór w Lesznie 
w Hotelu Polskim Knntzego. [3186]

Główny skład tapet
tegorocznych wzorów

NATHANA CHARIGA
Poznań, Rynek 90.

Ceny nadzwyczaj tanie.
Przesyłka prób darmo. f 3019]

Winogrona węgierskie
poleca ffzydor Appel, obok banku. (3210)

Hoyera
patentowane kamienie do li­

zania dia bydła
poleca sztukę za 4 sgr., 8 sztuk | 
za f tal. Adolf Asch,
./3177I ul. Zamkowa 5.

W wtorek, 
dnia 21 t. m.

£ przywiozę pociągiem
popołudniowym transport świeżo dojnych 

m krów z cielętami z łęgu noteckiego na 
y sprzedaż i stanę w hotelu Keilera „zum 
K englischen Hof.“
j| ¡3209! Si laków, handl. bydłem.
<tjetC50c3t)BajC3tJC3t ¡~.-sjcaxÄiaxsoacieÄjex

Sprzctlnż tryków z mojć.j zarodo­
wej owczarni rozpoczyna się dnia 84 paź­
dziernika.

Niftążkowo pod Starem Bojanowem.
(3212) Lehmann.

z Gorzyna do Międzychodu 
z Skwierzyny do Landsbergu n. W.

do Kargowy ną Stęszewo, Grodzisk, Rakoniewice, 
Wolsztyn o god. 7 min. 30 z rana,

z Stęszewa do Buku, 
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia,

do Gniezna (Torunia) na Swarzędz, Kostrzyn, Wie­
rzyce o godz. 8 min. 30 z rana,

z Gniezna do Witkowa, Kłecka, Czerniejewa,
Kwieciszewa, Strzelna, Inowrocławia, Gniewko­
wa, Torunia,

do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek i
Koźmin o godz. 8 min. 30 z rana, 

z Śremu do Zaniemyśla, Książa,
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Milicza, 

do Nakla na Owińska, Mur. Goślinę,Rogoźno, Wą­
growiec, Kcynią o godz. 9 przed południem, 

z Rogoźna do Obornik, 
z Wągrowca do Gołańczy,

do Pleszewa na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, Nowe- 
miasto, Jarocin o godz. 10 min. 30 przed połu­
dniem,

do Strzałkowa na Swarzędz, Kostrzyn, Neklą i 
Wrześnią w południe o godz. 12 minut 45,

z Strzałkowa do Słupcy i Warszaw,, 
z Wrześni do Pogorzelicy i Miłosławia, 
z Kostrzyna do Pobiedzisk, Gniezna, Wierzyc, Gą­
sawy, Żnina, Szubina, z Guiezna 'codziennie do 
Kłecka, Łopienna, Janowca, Srebrnejgóry,

do^Obornik o godz. 6 min. 30 wieczorem,
do Cy li chowy na Stęszewo, Grodzisk, Rakonie­

wice, Wolsztyn, Kargowę o god. 7 wieczorem, 
z Cylicbowy do Świebodzina, Zielonejgóry,

do Skwierzyny n. W. na Tarnowo, Bytyń, Pnie­
wy, Górzyn o godz. 7 minut 30 wieczorem,

z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, Zbąszy­
nia, Babimostu, Cylicbowy,

z Gorzyna do Międzychodu; Sierakowa, Pszczewa, 
Międzyrzecza,

z Skwierzyny do Bledzewa, 
do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek,

Koźmin o godz. 8 wieczorem, 
z Kurnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Książa,
z Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, Rawicza, 
z Koźmina do Dobrzycy,
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Milicza, Sulmie­

rzyc,
do Ostrowa na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, No- 

wemiasto, Jarocin, Pleszew, Sobótkę o godz. 8 
min. 30 wieczorem.

z Środy do Zaniemyśla, 
z Nowegomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa, Kępna, Ka­

lisza, Skalmierzyc, Mixtatu, 
do Wągrowca na Owińska, Mur. Goślinę, Rogoźno

o godz. 10 minut 30 wieczorem, 
z Mur. Gośliny do Skoków, Kiszkowa, Kłecka, 
z Rogoźna do Budzynia, Chodzieżą, Ujścia, Piły,

do Trzemeszna (Torunia) na Swarzędz, Kostrzyn
Wierzyce i Gniezno o godz. 12 wieczorem, 

z Kostizyna do Nekli, Wrześni, Miłosławia, 
z Gniezna do Trzemeszna, Kwieciszewa, Strzelna,
Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia.

rahütte, Pohl 1 Strich z Berlina, wł. dóbr Turno 
z Słopanowa, pani Schrimmer z Gniezna i insp 
Krüger z Wrocławia.

MILI USA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Gep- 
pertb z Berlina i Burski z Iłockowa, kup. Kassner 
Putziger, Herzfeld, Apolant i Meyer z Berlina, Ja- 
cobsobu z Królewca: Falk z żoną z Piotrowa, Kirch- 
cboff z Mühlhausen, Michels z Kolonii, Giese z 
Szczecina, Fellmer z Hamburga i Hartmann z Zwei­
brücken.

WlAdomoóei hansiloHc.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania

Dnia 20 października.
Żyto: na paź. 43%,-%-%,—%, paź.-list. 

pł., list-gr. 41 żąd., gr.-st. 40% pł., st.-lutv 40%, 
na wiosenną odstawę 40’/, tal. żąd. Okowita: 
wyp. 24,000 kwart, z beczką na paź. 14%,—'%4, list. 
14% pł. 14%, żąd., gr. 14%, St. 14%, pł. 14*,, żąd., 
luty 14'na wiosenną odstawę 14% pł. 14% tal. 
żąd.

Berlin, 18 października.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—76 tal. płac, 

wedle jakości. Zyto: wyp. 10,000 cent., w miejscu 
2000 ft. 51—52, na paź. 51%—%—52'/., paź.- 
list. 48'/,—%—%, list.-gr. 47%, pł. 47% żąd., na 
wiosenną odstawę 45% tal. pł. Jęczmień: wiel­
ki 25 szefli 36—41 tal. Owies: w miejscu 1200 
funtów 23-26, na paź. 23%, paź.-list. i list-gr. 23 
żąd., na wiosenną odstawę 23 tal. pł. Olei rze­
piowy: w miejscu 100 funt, bez beczki 14%, żąd., 
na paź. 14’,,,—’/,—%, paź.-list. 14%,—'/„ list-gr. 
14%4—% pł. 14% żąd., kw.-maj 14%, '/,— ’, tal. 
pł. Okowita: wyp. 60,000 kw., w miejscu 8000% 
Trał, bez beczki 15%,—%, z beczką na paź. 15’/* 

paź.-list. 15%-%,, list-gr. 15%4_%_ 
kw.-maj 15%—% tal. pł.

Wrocław, 18 października.

41%

zbędnych potrzeb, tranzakeye .zatóm pozo.iil 
wszelkiego ożywienia. “ Jn

Na naszym placu pokup na pszenicę ¡M.,edi 
mały i ceny zeszłego tygodnia zaledwo się „J ». 
ły Na targu środowym i czwartkowymi 0|i *E 
się nieco więcej chęci do tranzakcyi i zdaj 
że ceny cokolwiek się wzmocnią, polepszenie ni1«®' 
miało jednakże trwałości i zakończyliśmy tyj* 1 i? 
gami zupełnie bezczynnemi J 1,

Ceny żyta utrzymały się bez zmiany, aj-,’“' 
pokup się powiększył. *—-

W przeciągu tygodnia sprzedano: PszeniciAo 
szefli; żyta 9520 szefli; jęczmienia 1500 szefli' 
10,800 szefli.

Płacono za szefel ber. wagi prus.
luty funt. lut. tul. s?r. fon ul J ® “ 
1A BI 17 O OU .' ftklnPszenicy

Żyta
Jęczmienia 
Grochu

funty
81
85
86 
86 
89

14
4

21
15

83
85
86 
87 
89 
81

7
20
10
23
26
25

,ftle

Na targu: piękna
sgr.

82—83
80—81
58-59
41—43
26—27
52—54
Żyto:

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Na giełdzie: 

list. 43% pł., list.-gr. "42%,
maj 42% tal. pł. Owies: na

śred.
sgr.
79
78
57
39
25
50

polled, 
sgr.

74—771 
73-77 g 
55 -56 i „ 
37-38) g 
23—24 S 
45—48)

„ 45% żąd., paź.-
gr.-sty. 42% źąd., kw.- 

paź. 20, kw.-mąj 21
I. pł. Olej rzepiowy: nieco wyższe ceny, w micj- 
u 14'/, żąd., na paź. 14%, pł. 14'/, żąd., paź.-list.

Sprzedaż tryków
z dominialnój owczarni zarodowej w Dolnych An- 
drychowicach pod Szlychtyngową, stacya kolei 
żelaznej Wschowa, rozpoczyna się dnia 1 li­
stopada b. r. Trzoda jest zdrowa, obfitująca we 
wełnę i wyrównana. (3208)

Dum. Dusina pod Gostyniem ma linrany 
2'/2letuie i starsze na sprzedaż, które każdego 
czasu obejrzeć i odebrać można. (3204)

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 20 października.

BAZAR. Kap. Parczewski z Lewkowa, wł. dóbr Gu­
towski z Odiowąża, lir. Mielżyński z Kaźmierza, 
Kwilecki z Oporowa, br. Kwilecki z Dobrojewa, 
Mańkowski z Rudek, Jackowski z Poroarzano- 
wic, Lutomski z Stawu, Urbanowski z Miłosławie, 
Matecki z Chwałkowa, Bronikowski z Wilkowa, 
Przeciszewski z Litwy i Brodnicki z Dzieczmiarek, 
hrabina Dąbska z Kołaczkowa, Mierzyńska z By- 
tynia, Wilkońska z Siekierek.

HO TEL PARYSKI. Ks. Węclewski z Schwarzenau, 
plenip. Szlagowski z Pawłowa, Majewski z Pro­
chnowa, Świderski z Służewa, Rozptocliowski z Ko- 

Mielcarski z Zbyszewic, Słubicki i gorz. Sa-nar,

8*<»< zty osobowe
odchodzące z Poznania.

do Skwierzyny na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, Go- 
rzyn o godzinie 7 minut 30 z rana.

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, Świebodzi­
na i Dusznik,

wilski z Dziwoklucza, rend. Schulz z Prochnowa, 
insp. Burghardt z Polskiej wsi i kup. Lewin z Wą­
growca.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Chłapowski z Czer­
wonej wsi, Ilosolski z Gostynia i oby w. Bruckner z 
Berlina, kup. Brucknar z Magdeburga i dyr. Frie- 
del z Strzrborku.

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Kup. Schutz z Lau-

tal. 
scu
13"/,,, list.-gr., gr. sty., st.-Iuty, luty-marz. i marz, 
kw. 13% żąd., kw.-maj 13% tal. żąd. Okowita: 
niższe ceny, wyp. 3000 kwart, w miejscu 14%, ząd., 
na paź. 14%, pł paź.-list. i list.-gr. 14%, gr.-st. 
14%, kw.-maj 14% tal. pł.

Szczecin, 18 października.
Na targu: Pszenica: węcpel 66—74. Żyto: 

50—54. Jęczmień: 34—38 Owies: 24—28. 
Groch: 48—53 tal. Perki: szefel 12—15 sgr. 
Siano, centnar 15—20 sgr. Słoma: kopa 5— 
5% tal. pł.

Bydgoszcz, 18 października.
Pszenica: węcpel 62—70 tal. Żyto 42—44 tal 

Jęczmień: wielki 34—36, mały 28—30 tal. Owies: 
szf. 25 sgr. — 1 tal. Groch węcp. 36—40 Rzep: 
90—96. Rzepak: 90—95. Okowita: 8000% Tral- 
lesa 16% tal. pł.

Gdańsk, dnia 18 października.
Powietrze niestałe, dżdżyste i chłodne. Wiatr po­

łudniowy i wscbodnio-południowy.
W Anglii targi bardzo spokojne. Kilkodniowy 

deszcz tak pogorszył kondycye zboża krajowego, że 
zaledwo ósmą część świeżego ziarna do starego za­
granicznego towaru domięszać można. Dla tego tyl­
ko lepsze gatunki znajdowały kupców po zniżonych 
cenach poniedziałkowych to jest o 1 do 2 szyi, ta­
niej jak w zeszłym tygodniu, podrzędne zaś próby 
były zupełnie niesprzedajne.

Zdawałoby się więc, że ziarno zagraniczne z tej 
przyczyny winno mieć dobry odbyt i znacznie w ce­
nie się podnieść, lecz dotąd z powodu wielkich do­
wozów i zbytniego przepełnienia targów zbożem i mą­
ką zagraniczną, tranzakeye ograniczają się na cząst­
kowych pokupach, po niezmiennych cenach zeszłego 
tygodnia. Spodziewać się jednakże należy że rychlej 
lub później ceny się podniosą.

W Francyi dowozy produkcyi krajowej powię­
kszają się, i baissa upowszechnia się i robi nowe po­
stępy. Pokup ogranicza się jedynie na pokryciu nie-

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 18 października.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow...........
— rząd. 1859............
— 50,52 koi,w.
— 54 55,67,59
— 1856............
— prom. ;855............

Obligi długu skarb....
— Marchii---- -----

Listy zast. March......
— Prus Wscli........

7’

Pomor.

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląikie............
— gwar. B..............
— Prus Zach..........

— rent March......
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn.........
— Pr. Wscb. i Zach.
— Nadreńskie........
— Saskie.................
— Szląskic.,...........
Papiery tagrśnlctne.

Austr. metali...........
— pożycz, naród.... 
—- Obligi 250 fl.. 
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy, poty, angiel..

4%
4%
4%
3%
3%
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4

dano.
pła­

cono.

89%

99%
99%

100%

58

74%
89
97%
96%

ior*
108
99%

102'/,
102'/,!
127%'
91’,
91%
92%

99%
91%'

101
104%

99
98%
94%l

88%!
99%

100
100
99%

100%

67

Polsk. obligi skarb..
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.........
Liydory .............. .
Złota, funt, cel.......
Srebra dito___
Saskie bil. kas.........
Niem. banku............

— płat w Lipsku
Austr. bank..................
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akeye kniei ielaznjeh.
Berlin-Anhalt............
Berliu-llamb...............
Berl.-Poczd.-Magd.....
Beri. Szczeciń.............
WrocŁ-Freib...............

— najnow.............
Brzeg-Niskie...............
Kożlo-Bogumin...........

— pierwot............

Dolno-Szl.-March..... 
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot..........
Półn. Fryd.-Wilh. ... 
Górno-Szl. A. i C....

— Litt. B............
Opol-Tarnowic..........
Starogr.-Pozn....... .

Akcye bank. 1 kredyt. 
Beri. Stoty. kas...........

Przebyło Toruń od IX do 18 października. 
Pszenicy 7140 szefli; żyta 6600 szefli; bcii 

snowych 12,022 sztuk; belek dębowych 30III W
klepek 40 łaszt.

Stan wody 4“ pod 0. ‘
Kursa Zamian:

Londyn 6 21 %. :®l!
Hamburg — 151%. |tiva
Amsterdam — 142%4. Ljn

Aleksander Makowski et Comp. jaj.
y»itłCagt:Ba«iw

Poznań, 20 październ. Kr. biuro statystyczne! 
linie podaje ceny przecięciowe miesięczne cd/ 
głównych rodzajów zboża i ziemniaków po zna)11 
szych targach pruskich w miesiącu wrześniu 180011), 
obliczone na srebrne grosze i szefie jak nastapstr

w miastach
W. Ks. Pozn.

psze
nica żyto

54%,

jęcz­
mień

1. Poznań
2. Bydgoszcz
3. Krotoszyn
4. Wschowa
5. Gniezno
6. Rawicz
7. Leszno
8. Kępno

Ceny w przecięciu

78%,
85%, ¡54%,
80 ¡52%, 
87%, 58%,
81 52%, 
84%, 55%, 
83%, 57%, 
79%, ¡49

owies ||ZIie 
irui

40%,
36%,
38%,
41%,
38
49
j43V„

... ,^on 
28%, Ikny 
25%, P 
25°;; w 
26%, ljzllt 
24% ¡l«,d 
26’% lQn 
23'%,||CZn

13 pr. pruskiej 
8 W. Ks. Pozn. 
5 pr. branden.
5 pr pomor.
13 prow, szląs. 
8 prow, saskiej 
13 pr. westfal. 
16 pr. nadreń.

w miastach: FJf
86%,
82%,
86%,

80»/,.
8o%,
94%,
96'%,

52%, 38%, 27%,
54’/,, 39%, 25%,
59%, 41'°,, 28%,
60%, 42*%, 29'/,,
54’% 38%, 23%,
66%, 46%, 28%,
72%, 55%, 33%,
71 51%, 30%,

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szfl. 16. grn...
„ średniej „

. „ ordynar. „
Zyta ciężkiego „

„ lżejszego „
Jęczmienia dużego „

„ małego „
Owsa . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Perek . ... „
Masła, garn 
Koniczyny czerw 
Koniczyny białej 
Siana, cent 
Słomy, „ .
Oleju, ,
Spiritusu (beczka 100 kw.)
80% Trał, dnia 18 października 

dnia 20

pit 
li Ji 

i

lfces]
ÜN
%rz.

dnia . . 
pażdzieijezlŁ
od
Si? fn. '■»'łysce

4
4
4
4
4
4
4
4
7’

4
4
5
4

3^’

3%

M-
dano.

pła­
cono.

— 85%
— 95 ;

24
— 88%'
94 —

_ 113’,;
110 ;

461% — i
— 29 23
— 99%
— —
_ 99%'
— 81%
— 89%
— 4%

141
— 121 !

210 —
— 131%'
— 137%
>— —
83% —
— 58%'
93 ~ 1
— 96
— 99%
68
— —
— 65 !
— 171%

152 — I
— 50%!

Ul'/,

. — 117

Beri. Tow. hand..

Dysk. Udział kom.. 
Gota. bank. pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito........ ..
Lipsk. Stów. kred.. 
Magd, bank pryw...

Pozn. bank prow.... 
Prusk. udz. bank.... 
Szląsk. Stow. bank..

Akcye przemysłowe. 
BerL fab. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej...
Concordia...................
Magd, assek. ogn....

Obllgarye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt...............

Berb-IIamb,............
— II. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A..
— Litt. C............
— Litt D............

Berl. -Szczecin..........
— II. Em...........

Kotlo-Bogumin........
— in. Em......

Dolno-Szl.-March....
— konwen............
— — III ser.. ..
— — IV. ser.. .

Pöln.-Fryd.-Wilh.....
Görn.-Szl. Litt A...
— Lit. B.

1 % *v
daao.

pła-
oono.

4 — 94 i

4 — 103%)
4 — 99 '
4 — 88%’
4 99% — {

4 100 — 1
4 — 79 %'
4 93 — i
4 94% — i

4 98% — 1
4% — 121%’
4 98

5 97'/,
5 — 29%(
4 — 109 %l
4 500

4
4% 100% —
4% 99»/,
4% — 99

4 — 99
4% — 100 :

100
¿y» / — —
4/ 97% — 1
4 93' ,1

4% — 98
4 — 99
4 — 98%
4 — 98%i

4% — 101%
4% —

4 __ — I
3% 88%

— Lit. D...........
— Lit. E...........
— Lit. F...........

Starogr.-Pozn........
— II. Em.........

KURS GIEŁDY W
dnia 18 października. 

Papiery I pieniądze.
Dukaty.....................
Frydrychsdory........
Lujdory....................
Polskie bil. bank...
Aust banknoty......
Nowa Waluta Austr...
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw
— nowe...............
— nowe...............
— Listy Rent....

Szląskic list. Zast...
— nowe Lit. A...
— nowe................
— Lit B..............
— Lit C..............
— Listy Rent....
— Oblig. prow....

1 „ ią- pła- 1
I % dano. cono. 1 %

— now. Emis .
— Oblig. skarb, 
obi. cząstk. ä 500 zł.

Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye...........
Szląski bank...............
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg............... ........

— now. Emis.........
— obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
"Ti

4
3%
4%

4
4% — 101%
WROCŁAWIU.

97%

90U

85%'

95%

109%

Głog.-Żegan.
Brzeg.-Niskie......
Doln.-Szl.-Marcb.
— z pr. pierw

Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B..................
— obi. z pr. pierw.
— ................Lit. D.
— ............... Lit. E.

Opól. Tarnów..............
Kożlo-Bogumin............

obi. z pr. pierw.

4
4

3%
4
4

3%
4
4

4
4

4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4 i
4 \4*'» 1

82'/,

99%
99%
95%

101%
101%
102%

104
98%

100%

89

67%

9S%

138

97%

KURS STOW. KUP. W POZNAIRkt
dnia 20 października.

Pozn. List. Zastaw.....
— nowe............
— nowe............

Pozn. List. Rent.
— akc. bank. prow.
— obi. prow.........
— obligacye pow...
— obi. mel. Obry..
— obligi pow..........
— obl.miejsk.H.Em.

Prusk. obi. skrb.
— poży. skarb......
— dóbr. poży. .
— poż. skarb. .

— poz. z premią....
SzL List. Zast.............
Zach. Prusk.................
Polskie..........................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty

4
3%
4
4

V-

3%
4

4%
V-

V-
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